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Sensacyjny proces 
Dyrekcji Wî ertskiej 

Kolejowej 
. Z REP. „r>7?PitNfKA 

BIAŁOSTOCKIEGO". 
Obronę wnoszą, ad w. Perzyrt-

skl I Gruszkiewicz. 
. Dzisiaj dn. 29 b.jm. w wy
dziale karnym biaiostockieiro 
sądu okręjrowctro tofi/yć się bę . 
dłle proces pomieQ/v nrezc~ i 
sem wileńskimi krf>lckLandsber-! 
triem, a red. ..Dziennika fiiało- j 
st/ekieiro". Lubkie^'^czom. Pro 
ce.s ten wiiik? na tjt- głośnejj 
swego c/aMi kainfjpnji prasv! 
stołecznej i prow|ncioivilnel,' 
która zarzucała p. LtimKbenro-
wi rusyflkacie kolei na l:r?-j 
sach i szykanowatiio; kolejarzy- f

t 
polaków. 1 i j 

Wyoi|6w procesuj z niczwy-j 
klerp zainreresowaliiem ocze-' 
kuje miejscowe stMilee/.efistwo. 

Obrony .cd Lonkiewk/a 
podjął się wybitny ;ulw«>kat 
warszawski, p. Stefan Perzyń-
ąkl i adw. Brotiisla# Gruszkie
wicz z Białegostoku, 

Pancernik ..̂ spanUi" 
rozfelł i\% 
Sensacyjna 

katastrofa na iimrzu 
MAD»YT 28. 8. , W pobliżu 

Cap Forkas rozbił >sic w idki 
pancernik hiszpański „Espa-

| BBższ^ch szczeg&ów o ka
tastrofie dotychczas brak. 

mmmmm 

Szewc Kiilrtsłci — tłukł Mo^o 
A dztó — szewc ceny nm •: »a. 

Państwo dostarciy te&ego 
chteba 

znękanym drożyzną rzeszom 
pracującym 

Rezerwa zbożowa na cały rok 
30 mlJariSiw na zboże 
Już przekazano d j Poznania 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Na jednem z ostatnich swoich 
posiedzeń komitet ekonotnlcz-
ny Rady ministrów postanowił 

W jm»k"Mt mnornym fachu ni© zarobi wiece! 
łon nareczek dziennie... 

łakntf-

na wniosek komisarza dro 
żyźnianego — przystąpić Jo 
zakupu 

3i#§ wagonów zboża* 
celem stworzenia t, zw. stałej 
państwowej rezerwy zbożo
wej. Wiadomość ta dla miast 
jest wielką otuchą. Cel tych 
rezerwy wyjaśnia naszemu p. 
komisarz Pajda następująco: 

Rząd praiotie stworzyć wię
kszy zaras zboża 

dla potrzeb miast. r_m 

Nauczony smutnem doświacL 
czeniem pięciu lat, stwarza luz 
teraz znao.nicjszc zapasy, któ
re w okresie zwyżki cen lub 
sztucznego braku, będzie moż
na rzucić na rynek i zabezpie
czyć spożywców przed li
chwą lub słodem. 

— Jakie sumy zostały na ten-i 

co starczy na zakup 1J00 wa
gonów. 

— Czy rząd powołuje do ży
cia Jakiś specjalny urząd zbo
żowy i buduj? magazyny? 

— Bvnajmnict. Zakup 1 ma
gazynowanie zboża przekazu
jemy Głównemu 
Urzędowi Zbożowemu w Po-

znaniu, 
instytucji, będącej pod kontro
la rządu. Wyasygnowane przez 
ministerjum skarbu kredyty & 
U. Z. zwróci P. K. K. R w r a 
z procentami. Dostawcami U-
rzędu 2ywiioście*?refo będą c§ 
oferenci, którzy 

przedłożą naWższe ceny, 
ortz kooperacja rolna, syndy
katy rolnicze, ccfłtrała spół
dzielni rolniczo - handlowych* 
mające obowiązek wzamlan 
za otrzymany poprzednio 40-
miliardowy kredyt — dostar
czyć ;.boźe po cenach jaknaj-
nlższych 

Kto będzie korzystał z za-

WteM cfzl 
w Irlandii 

DUBLIN, 28.8. 
Dziś w całej Irlandii \ odbyły 

się wybory do partam^itu. 
Zgodnie z zapewfedzfą nn*du 

w całym kraju przerwano pra
cę, aby umożliwić obywate
le*! składanie głosów. 

Nawet ruch kołowy1 zmniej
szy się do minimum, i * 

Po ulicach Dublina krążą sa
mochody z ajtitatoranji, rozrat 
cającymi odezwy wyborcze. 

Wybory bardzo ożywione. 
Na ulicach Dublina j p. Mar

kowska w otoczeniu republi
kanów jeździ na rowerze pro
wadząc gorącą agita^ę. 

Podobno szanse dę« Vatery 
są bardzo poważne. ' 

Bolszewickie 
kasztany w .09&& 

frtemłęckłm 
Itwłtłi oitlcza, m my atą 

itpfeftto j { 
MOSKWA 27. 8. ffi posi®-

dzeniu komitetu wytooca*PCze-
go (Kontinteruu) Karpi Rad«k 
złożył sprawozdanie!© roli co~ 
syjskich kdrotmtstówfj w ostat
nich wypadkach w RleinczedL 

cel wyznać? one? ; pasów rezerwy zbożowej? 
Dokiadnei cyfry nie oznaczo

no. Natomiast rezerwa zbożo-' dział*' aprowłzacyire miast' na 
wa winnna wynosić około 3.000, stępnic centralne związki si>ół-
wagonów t. i. ,100.000 cctnarówdzlelcze 
mftrycznych. Ministerjum skar] robotnicze ł urzędnicze, 

f%r zirod/iło sfę naraste jwmt&ete armia. Nat*5ralnto z§ 
wyasygnować 30 nłlllardfjw. 

Dwudzitstomilionewa 
malwersacja w banlcy 

KrymłnaHsta i dezerter urzędnikiem bankowym 
Przypinał na wędkę fałszywe czeki I towil miliony 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Dtifa 25 b. m> dyrektor jedne- i nie- gdyż jest »° osobnik meje 

^ ) Z największych banków sto-| dnokminio karany i 
łecznych zawiadomił telefon i oz' 
nie naczelnika Wydziału śled
czego, p. Sonnenberga, o po-
pełmooej w banku malwersacji. 
Suma zdefraudowana 
przewyższa 2t.§WklM marek. 

Na miejsce zostali wysiani nic 
z włócznie komisarz Baciira-Ji 
i rt- przodownik Złotaszewski« 
kt^zy przeprowadzili docho-
ĆMMŚM wstępne. 

W wyniku śledztwa areszto
wano nazajutrz 

urzędnika tego bani u, 
Jana Grzesiaka. Aiiesztowanie 
pastąrio w kawiarni przy ul-
Hortensfl N. 6-

Jak się okazała aresztowany 
Orzesłak został przyjęty nrr^i 
dyrekcię banku dość nieopatrz-

«owlaty naprawiają małżeństwa 
MOSKWA, 2S \ PAT P R. | na celu rewizję ustaw, dotyczą-

Komis^rjat sprawedhwosci po., cv eh małżeństwa i opieki ro-
wtrłat do życia komisje* mającą'drinnej. 

sn: 
PGS7Ukwany przez władze 

wojsjko^-e za dezercję— jak się 
okazuje "igijzie niemeklnwa-
ny. Ws^ol,likiem Gr/> si;«k;i był 
niejaki Paw cl Jesiosn* • >*M %a-
iiiics/k.j; w AIeiavh k*'o/«HHH 
skiv.il ! , . i. 

ubadwa.i pus/c/.ali w ohL".c 
fałszywe czeki-

!'oiłcn u-st i1 ». ,.o,-)iv tr/^cic-
^o współriik i. Ki^cy hrał u.i.Til 
\\ wvsti-pi'\ch ,-.,-cJ\4l'i.R-li**. 
Orzcsiak i Jasiohowski /JIM;IIJO 
•>'^uii w wiezieniu 

c k .*/ t\»'t» \» tokl l . 
1 '/;<!,t >•.! t%j- . ^ J - ' n \ n iń-

skic ^i^u/ofiu IM-TIM- 3J0 \\ jc-

W rzefiiia- łi "i-iio ;„?i \vn |v . 
< iłoiUi n.i i,.it sn ,iic n -. Aiiino 
być-

iKH!SSMJ)i)Rf. j s •-. r ' \ T 
W ładze franjnskie» zaJe*v w ce 
kich eksploatacji 0 kopalń- Zaj-

pfe xm!tkii w lagłęblu Rutiry 
nie kopaW odbyło sic bez 

Jest tam obecoief czynnych 
(312 ajentów rosyfcktbh, w y A -

W pierwszym rzędzie wy jnych specjalnie dla podtrzyma
nia ruchu kotnnri {styczne g^. 
Aj«ici wydała tygo^towo « 0 
tyś. złotych rubfi. 

Ojciec Św. przyjmie 
dr. Benetw 

LONDYN, 28A ; ! 
Jak doiłosza z Rzymu, ba

wiący tom czeski minister 
spraw zairranicznycfi, dr. Be
nesz przyjęty będzie ffrzez Oj
ca Świętego na spfcjilfte! au
diencji. ! ' 

gotówkę. Rząd więc strat nie 
poniesie, a miasta zyskają na 
cały rok tani chleb. O przy
dziale mąki pow3'ższym Insty-
tuc ioni jak również o wysoko
ść1 kredytu rozstrzyga wyłącz 
nic nadzwyczajny komfearz 
drożyinłany. 

szkód. 

GIEŁDA 
(I ?h io;iem / v̂ 'a t sza wy). 

GOTÓWKA. 

Pol.m "-t7.(M«o 

I;r-i;iki s/wajc. 44,WI 

AKCJE. 
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^ Wypadek mistrza lazif koitnei 
trlumlatora r*ymskrcti i nłcejskłch Konkursów 

Nowy koti ptfłk. IMarskłego 
nmąl wraz z Jeźdzcem biorąc pr^eszkonę 

Pułkownik dzięki pr /ytom c i r i umysłu 
unfKniłt rrtesxc2ę5cid 

\m. 

1 Bydgoszcz, 58L 8* 
Słynny sportsraeil pułkownik 

Zahorski, który przed paru 
miesiącami na połach wyidno-
wych rzymskich przy braniu 
przeszkód na sweiJdaczy ,-3Co-
rzy*4 otrzymał drujtą 

wwerode króla włosk^o , 
zaś na konkursach hipicznych 
w Nicei zdobyf nagrodę pierw
szą — w tych dniach 

i ś e ^ wypadkowi 
podczas tazdy konnej. 

F^Aownft na terenie wy-

w Bydgoszczy, 

H sko-łitouy °'H\ 
ła!ii ' l ; ' . i \y PMf. 
' .i M i Vr/v;A „*U. 
;:ctfvh)WV ,n«k 2^0. 
*.:lo|iołsks ^l 
r^i-iii wars? 75. 

xViU'ński Piv ii.-..i«il ?7fi 
'• A ba:łk 
H i 'i / %rn 

B /aclK^lni ofX). 
U. Zieir^ki Kred. we I,w. S5. 
B, Zw Ni. Zar w Po-n. 375, 

52.0. ^711 
H. Z w Ziemian 105, 95. 
Kijewski i Stkoltzc 650, 685. 
>pi'-ss 210, IH.S. ?10. 
łJuK H5- «M. oo_ 

U«1-v r iH i«.Hk I "o , 1 % . 
V'u-u MM, 220, 23H 
!-\sd;-ki 7 fO. f-20. 075 . 
Sra:-:^!u* ł\ivA HWKI, <>H\ 970 . 
r - i i < -i u i .i5f»» 3.w. 

Nie wedle zasługi, ale wedle 
fangi i 

Plec.wtek i stan rodzinny nie gra|ą roli 
(Ud warsz. korespondenta) 

Minister spraw wewnętrznych[cząwszy od VU stopnia w gó~ 
Ayydał ws/ystkim ^'^jewodomirę, workowi pooąws^* od 

izi-/v olenic na pr-ZL-iKtuwianie-majora; srebrny „Krzyż Zastu-
•n tPki^rjum projokt..« wruo-igi" od MW do XI $t. włącznie. 
jskń\t :: cidznuczenie „Krzyżem wojskowi od kapitana w dół: 
IZasIuKi*'. jbronzowy „Krzyż Zasługi** u-
. Wnioski sk»-.idać .nożna pc^jrzędnlcy XII s t i ftinkcjonarftr* 

2050t|v-/;.wK-y cvj f vx;v. ,. ia ił. r. w.sze niżsi, oraz podoficerowie * 
[formir przy jęk-j pi/y wnio-! szeregowL 

eh o ii.iiljfie erderu „Odro-j Fimkcjonarjasae iOtoryrau^-

130. 

29. 

ko 

,1- «Jsk ł5ik 100. 
i;.łVnwo*v 155. ]JS«I45. 

lAu-lentcwski lSTłfl. 1725. 
!*/.uwierde 57500, 5500O, 5600(1. 
!7yrstTdów 5i,i!on, «?3000. 

landl. «.\- IN.n. 235.!!Mnol ^fł 

wr Lwowie 87, 85, j I \m\ w ki 140, !2.K. 
« '.-M^nstry 10. 3?, 30. 
'•".ansrort i ZejrłuKa 27, 30. 
Pjihal 31,5, ,1X5. 31. 
i rr.icłnw »>R 

Soiryttis 10(H), I3IM). 
Polska Nafta 120, 130, 125. 
Nobel 330, 350. 
1 enartowicz 40, 41. 
Piiftelnik ?40. 250. 
Siła i Swiatio 500, 630, 630. 
rikspf. Soli Potas. 1200. 
Unia 1300. 
KaBei 165. 175. 
Klucze IW 200. 
Cerata 465. 

{Syndykat Roln- S0O, 9.%. » 
I <k*ry i Oarb. *5. F0, 55. 

niocący^lrlcy \V*- 145, 135. ! Zach-To w. 40-50. 
nastęjv f.azy 70, 85 80 • j Pci. Tow. CI. 150, 170-

Handel 54j Pol. Przem. Naft. 750- 750, 700. 

d?crJi !V4sl.i" 
Pr/v na.ia\ 

,.Kry.\'/ • Z;»sP"r.' 
2 i -AOĆ-.-C i".: 
r.-.-Kf \* ,»\vycb r» 
s:«uy ;łIi<ly .2 ' 
otr • vniać irn^a 

J cy srebrny „Krzyż Zasfttgf* pc 
;r <--v.nac/; ,i; czterokroinem odznacz^Mu tym 
«tf-sov-aae bę ! krzyżem mogą otrzymać krzyż 
. \< p.-łrlr.szów I złoty. Po cztwokrotoem odz«i 
-• ••!«ncc ^sy-jeżeniu krzyżem, tfronzowyin, 

• \ •: Zasf ugi*' I można otrzymać krgyż ń ^ r n y , 
r. ^'Jiiky po-1 

^ 

gdzie stale przebywa /e swymlWildt 105, 17o, 165. 
pułkiem, ćwiczył HO\U-M'» ko- ChnJorńw 175. 1̂ 00- 1250-
nia- Biorąc -ina-iwi-*" pr/cszko-k"./ersk 3^*. .50. Vi0. 
dy rumak zawad/.il o nia i 5 Częstocice fa»Ki. 500(). 5400. 

runął wraz z ieźdźcem. UiosłaWioc -̂ »5, 535, 510. 
Michałów 505. 6.Ki< 600. 
Warsz. Tow. Pabr. Cukru 78001 

0500, 8KMI 

Dzięki 
nadzwyczajni przytomności 

i zręczności, pułk. Zahorski o-
calał i wTPadek ten, 
mieć najfatalnii-jsze 
stwa, skończył się dla niego tyl Drzewny Przem 

pomoczeniem reki. 
Koi m e w l ^ ucierpiał. 

: 01 57-S. 
j Tow. Kop, Węgfa 
1 1225. 

1250, 9S0.I 
» ?oa 

zmmy w ministęrjum 
w zagranicznych 

Poczsksj-Tiy, co z tego wyniknie 
1<M warsz. korespiMidenta) 

ik się dowiadt!Jcmy, podpi-j pcwanego n̂  Waso#skteft^_W5 
s«na została /*» ni" :acja p. Ste
fana Natar,ł>ol:n;i :i? .stanowisko 
s.teia biura pra^y i !/rof)a^itdy 
niinisterjum sp^iw za^ranlG2« 
nych. 

Dotvchcza«"p. Natansohn peł 

ry na swe dawne staiiowl^o 
nie powróci. 
. Jak słychać biuro prasowe 
M. S. Z. ma być „zreforrao'**-
neł% pod wzjrtedem ilości -iirzo 
dnlków, których liczba ma być 

nil finikci:1 z^iepey szeia urlo-Imacznle ijowiększcna. 

Znieśli Marę śnłierd — wprcwaibm karę chłosty 
Powrdf do Weainego harltanyftstwa 

MOSKWA, 385. W kilku ^mi l sk<t ^ub- wprowadzoiią zostt-
wach włościańskich earycyń-1 h chłosta jako kara uraciMKa. 

http://skiv.il


w ędrówka po więzieniach polskich 
Co można znalttf w sztambuchu bandyty? 

Walka, która nie iiftaje ml ni J#*iq chttMę 
tyeii prrifUttMcyc1 Ofdądałerh w riioraoh wif-

zionta mototowskjego „pamię
tnik*4 sławnego bandyty Czar
neckiego. Jp*t to spora, podłu-
łna książeczka w Sfrtibej, 
twardej okładce. Napozor wy
gląda bardzjo niewinnie — coś, 
fekby pensjonarski sztambuch, 
tylko, że zatniast figlarnych Zo
si i Wandpl widnieją groźne 
nazwiska j 

arystokracji bandyckiej 
I złodziejskiej. Obok wyświe
chtanych aforyzmów, któro się 
spotyka wej wszystkich wogóle 
albumach, bd czasu do czasu 
co* bardzo osobliwego, niemal 
fachowego, np.: 

Nie chcieli, 
Lecz siedzieli. 
Przyszła amnesfla 
Wylecieli. 

A na następnej stronicy znaj
duje znowuż taki mocny afo
ryzm: „Żyjcie to walka, zwy
cięża silniejszy, a wlec bądź sil
nym". Podpis jednego z naj
głośniejszych „kashuzy". 

I kiedy obadam ów pamię
tnik, przerzucając Jedną kartkę 
po drugiej,, pyta mnie p. Dą
browski z zagadkowym uśmie
chem. | 

— Czy mle wWzJ pan nic 
szczególnego w tym albumie? 

— Jest bardzo interesujący •« 
ale chyba nic pozatem... 

— Proszę, niech pan obejrzy 
dokładnie jego oprawę! 

Przewracam ją I nagle, Jak
by za dotknięciem tajemnej 
sprężyny w; tylnej okładce od
skakuje to, co się w języku h> 
troligatorsklpi nazywa „forza-
cem". Ze jtdumłenfem widzę, 
ze podsztyv^na białą kartą znaj 

' duje się j 
utbrik do przecinania krat I dwa 

ostre, tek] brzvtwv. noże. 
— PozwoCłem Czarneckiemu 

na posiadanie pamiętnika, — 
móVi p. Dąbrowski — bo mi 
się zdawało; że to taka sobie 

.... niewinna zabawka. A jednak 
* n mrywał w sobie treść o wiele 

groźniejszą, aniżeli można było 
przypuszczać. Jest, to dowo
dem, że nasĘ więźniowie ani na 
chwilę nie przestają myśleć o 
ucieczce. My tu panie na służ
bie ani chwili spokojnej nie ma
my. Nieraz w nocy lada jakiś 
silniejszy odgłos, a już coś człv> 
wteka podrywa na łóżku, 

chwyta za rewolwer 1 chce 
biedź. 

Zwłaszcza; kiedy przyjdzie 
flec ciemna, niebo zasłonięte 
chmurami, jakiś straszliwy na
strój ogarnia całe więzienia 
Boć przecież ani na jedną chwi
le nie ustają spiski, zmowy 1 
piany zuchwałe, które smażą 
się w głowach tych ludzi, ob
darzonych niesłychaną wolą i 
wytrwałością. Niewiadomo w 
JaJci sposób przebijają najgrub
sze mury, pqrozumiewają się ze 
sobą, zdobywają, odciski naj
bardziej skomplikowanych zam 
ków I sporządzają klucze, ku:i-
szmVne wytrychy i ostre piłki. 
Dość powiedzieć, że na miesiąc 
znajdujemy 

ale mnlei nit trzydzieści 
dożów. 

Jest to więc walka, która nie 
ostaje ani na jedną chwilę. Sze

roki ogół tfttto od dMM fe cza* 
M dowia&r* się fi UMkacJl 
więźniów — wtedy mianowi
cie, gdy aię udają- He* Jednak 
CMtało ódkrytfch, nieTlz Wte
dy, kiedy Już miały lada chwi
la wybuchnąć. Ile razy odby
wają się tutaj łowy na wię
źniów, którzy zdołał! wpraw
dzie wydostać się z celi lub 
warsztatu, ale nie wydobyli się 
Jeszcze poza mury więzienne. 
Żaden system, żadna metoda 
nie jest w stanie zapobiedz nie
bezpieczeństwu. Człowiek, któ
ry umie ze skupioną energją dą
żyć do zdobycia wolności, na
wet skuty, nawet w zapełnem 
umieszczony odosobnieniu Jest 

nadzwyczaj groźnym orzecl-
wnUriem. 

A trzeba wziąć jeszcze i to 
pod uwagę, źe niektóre oddzia
ły pracy, jak np. papiernia, ko
tłownia i piekarnia pracują 
dzień i noc bez, przerwy. Roz
kład rąk roboczych nie mote 
uniknąć, aby w nocy nie pra
cowali przestępcy z clężkieml 
wyrokami. To jeszcze bardziej 
wzmaga niebezpieczeństwo*.. 
Mimo długoletniego doświad
czenia naczelnych władz wię
ziennych, pomysły ucieczki by
wają nieraz tak fantastyczne, 
tak nieprawdopodobne, te tyt
ko szczęśliwy wypadek może 
dopomódz do ich odkrycia. 

— W papierni naszej — opo
wiadał mi p. Dąbrowski — 

znajduje ste odpyłacz. 
który przez długa rynnę dre
wnianą wyrzuca z wielką silą 
kurz papierowy pocą obręb 
więzienia. Ta rynna przegro
dzona Jest wielkim wentylato
rem, a u Je] wylotu 

edzul ete o 
h eemtartch 

od Jednego z głównych organi
zatorów całego przcdeięwzle-
Cta. 

— Sani nk wiem — mówił 
ml - jakim sposobem udało ml 
się wydobyć z niego to wyzna
nie po ośmiu godzinach bada
nia. Prawdopodobnie rozstrzy
gnął ten wzgląd, ze podczas 
spisku arrmestja zmnleiszyła 
znacznie jego karę. nie chciał 
wlec ryzykować. 

Proslł mnie tylko Jak o łaskę, 
abym go w odpowiedniej chwili 
kąsał zakuć w kajdany 1 wsa
dzić do ciemnicy. 

Był to zresztą bardzo rzadki 
wypadek, „kapusie" zdarzają 
się bardzo rzadko. Swłat prze
stępców jest niezwykle solidar
ny I ta solidarność Jest również 
silnym orężem wśród walki, 
która toczy się ciągle wśród 
przejmującej ciszy murów wię
ziennych... 

Sł. Dz. 

Stan zdrowia 
marszałka Rataja 
Btaft idlwwla marsttlka Ra-

ta*J4* M o tyle debry, źe 
•JshUaJ ,%• środę, p. marmltk o 
Mflz^Mnncę, aby rtfttt re-
kmtwWSOMcjI przepędzie w 

Part Ładbś posłem 
w Rydze 

W uzupełnieniu naszej wczo
rajszej notatki o nominacji p. 
ł.adosla na stanowisko posła 
polskiego w Rydze, dodać na
leży, Iż p. Ładosiowi zapropo
nowano objęcie tej placówki po 
odwołanym pośje Jodcc i p. 
Ładoś wyraził na to swoją zgo
dę. Pozatem nadmienić trze
ba, źc p. hadoś politycznie zbli
żony jest do tfrupy pos. l)a.b-
• kiego, nie zaś do Krupy p. Wi
tosa. 

Nowy 
przewodniccy 
Urzędu przV«ozU 

I wywozu 
Komunikują nanr, że zastęp

cą przewodniczącego Główne
go urzędu przywozu i wywozu 
mianowany został fnż. • Hałaj-
kowski. 

T Podatek majątkowy 
Pamiętajmy 9 zasadzi* owa razy 

daje, kto szybko dajt 

Ku czci wodza powstania 
1863 r. 

SHJcłe datki na pomnik Traugutta 
na rubieżach Rzeczypospolitej 

W miasteczku $Avte!oczy 
pow. wołkowysklego ziemi Oro 
dzlenskiej w dn. 5 sierpnia od
była się afoesystość poświęce
nia tablicy pamiątkowej oraz 
poświęcenia miejsca pod pom
nik Romualda Traugutta. Dykta 

osadzono*tor powstania styczniowego 
kształcił się w murach miejsco
wego seminarjum nauczyciel-
skiego. 

Pomnik stanąć ma w skwerze 
tegoż seminarhrffi. Budowa Jego 
ma być ukończona do en. 5 sler 
pnia 1924 r. 

jeszcze mocne kraty. I oto o-
kazało się, że więźniowie wcho 
dzili tą rynną I „rzecz nie do 
wiary" wśród prawdziwej or-
gjl pyln papierowego zdołali 
przepiłować Jedno skrzydło 
wentylatora. Niepodobna zro
zumieć w Jaki sposób mogli tam 
tak długo wytrzymać. Odyby 
nie to, że zwróciło naszą uwa
gę zatrzymanie się wentylato
ra, byliby mogli odpffowaną je
go część wyjąć, ruszyć w gorę 
I załatwić się w ten sam spo
sób z kratami, które umieją ja
kaś mizerną piłeczką ciąć jak 
mnsfo. 

Pomiędzy pamjątkowemi ta
blicami, rozmleszczoneml na 
ścianach kancelarii, Jedna zwła 
szcza zwraca tnoią uwagę. Wl-
dniete na nlel kilkanaście wy
trychów, precyzyjnie wykona
nych, kilka olbrzymich sztyle
tów 1 jeden długi Hucz. Ten 
klucz miał utworzyć celę, w 
której znajdował się 

król band v( A w niałońołsklch. 
niejaki Nocori. 

Dla niejro zorganizowano w, lUd warsz 
czerwcu roku przeszłego stra-i J a k M«5 dowiaduje agencja 
szliwy soisek. Przepiłowano> prasowa „Varsovur .szeroko 
kratę zewnętrzną. Przerażała-! komentowana w prasie poży^ 
cv zamiar! Więźniowie mieli 1 czka 100 mlljonów dolarów dla 
wydostać się na kurytarz. wy-i Polski, uzyskana jakoby na 
puścić Noconła i z nłm razem skutek starań senatora rtam-
uderzyć na tteeorców. a notem j merlinga, nie była wogrjle w 
wydostać się na dziedziniec ii min. skarbu brana pod uwagę. 
przebyć mury zanomoca Ihnyi Według opinjl kr*iącej w 
skręconej z sienników I nr/e- min. skarbu, warunki tęj 00-
wodnlków elektrycznych. P.życzki. tak jak je prasa przed-

wm 

katne rezultaty, zebrano około 
\2 mlljonów. Jest to jednak su
ma zbyt mała by przystępo
wać do budowy. 
Komitet, na pieczy którego le

ży ta spraua, droga dla całe
go społeczeństwa, zwraca się. 
za pośrednictwem prasy do o-
gółu o nadsyłanie najskromniej 
szych choćby datków. 

Nadsyłać je należy pod adre
sem: 

Komitet budowy pomnika 
Romualda Traugutta w Swlsło-
czy, poczta Swisłocz, ziemia 

W „Dmsnniku Ustaw" otio-

3ona MtttMe nltbtwtm u-
waJona jut prm obkł Izby 

prawodawets ustawa o po dat* 
KU majątkowym. 

Podatek ton, w ogólnej sumie 
1 miliarda franków złotych jest 
Kdnorazowy i pobrany będzie 
w ciiigu lat trzech — od r. 1924 
do V)>u >v n-clii ratach póf-
rocznycli. Stopa procentowa 
podatku wynosi \2% przy ina-
ląlku ponad .Vim|! frallkó^v zło
tych i wzrasta progresywnie 
do \7i"i, przy wartości majątku 
ponad lS.fM)0.000 franków zło
tych. 

Majątek nic >przewvź^zajj.v 
wartości 1.000 frankÓAv złoty h 
Jak również urządzenia dom >-
we, których wartość nie wyno
si więcej jaik 5.000 franków zło
tych nic podbijają podatkowi 
majątkowemu. To ostatnie po
stanowienie należy rozumieć w 
ten sposób, że wartość urzą
dzenia domowego wliczoną bę 
dzie do majątku tylko wtedy, 
j:Jy przekroczy 5000 franków 
złotych, leżeli zatem ktoś po
siada majątek wartości 2.500 
frankÓAy złotych I urządzanie 
domowe, wartości 4.000 frank, 
złotych, to osoba taka będzie 
uwolnioną od podatku mająt
kowego, ponieważ wartości u-
rządzenla nie będzie się wlicza
ło do majątku. 

O Ile po uskutecznieniu wy
miaru okaże się, że wymierzo
ny w całem państwie podatek 
majątkowy przekracza lab nie 
dosięga sumy 1 miliarda fran-

W * ĄW^, wówczas wymie-
«Ony fctódermi pUtniktrwi pp-

większy, yrtn zestoaowarrlt 
procentowej zniżki lub zwyżki 

Wobec] (tjawnlanel od dłuż
szego czasu tendencji zniżko
wej marki polskiej, mmisterjurn 
skarbu rtid zapoznając ciężaru 
laki nakłlda na obywateli przez 
. rzeciągWąt trzich podatek ma
jątkowy,! aklectt gorąco płatni
kom, aby \ye własnym Interesie 
niezależnie od terminów nla-
ir.ości hstawą przepisanych, 
wpłacali ';ji|ż obecnie na pi>c-/ct 
podatku imajłtkowego pewne 
kwoty w markach lub bona:h 
złotych ócaz w walutach ob
cych, ktc>re będą przyjmowane 
i*rzez kasy skarbowe według 
Kursu franka złotego w dniu 
wpłaty. 

Wpłaty takie zaleca się usku
teczniać j za pośrednictwem 
P. K. Ô j ktńra w tym celu 
wprowadzi specjalne czeki i 
otwieraj 'osobny rachunek 
wpłat przedterminowych. 

MinfstetJiim skarbu zwraca 
uwagę. żĄ takiemi dobrowoine-
mi wpłatami zabezpieczą się 
płatnicy rjrzed ewentualną dal
szą zniżką marek I ułatwią zna
cznie dokonanie wielkiego dzie
ła naprany skarbu państwa, 
od któregtó zależy w wysokim 
stopniu ddlszy rozwój, a nawc< 
ssm byt ekonomiczny Ojczy
zny odzyskanej cięzklemi 0-
fiarami krwi i mienia. 

Akcja zbiórki odpowiednich, Grodzieńska, 
funduszów dała juz woale ptM • • ' • " ' -

Zmiana na stanowisku ministra 
kolei 

(Od w*r$x<ivmkie0O kor&pondento) 
Wczoraj w kołach noHtycz-| Jako zastępca na to stanowi-

nycli rozeszła się pogłoska, o • sko, jak słyszeliśmy, propono-
zdecydowanej już jakoby dy- wany jest prezes dyrekcji kole-
tnisji ministra kolei p. Karlin- IJowcj poznańskiej p. ł^gusław 
skiego. 1 Dobrzyckł. 

Organizacja Kas chorych 
w b. Kongresówce 

postępuje wdaż naprzód 
(Od warsz. korespondenta) 

i opieklijących od| 

Ministerjum Skarbu nic nie 
wie o pożyczce 100 mlljonów 

dolarów 
Warunki potyczki były nie do przyjęcia 

(Od warsz. korespondenta) 

karskieraij 
nie opieka 
tami w 

były wogóli nicmożli-
przyjęcia przez min. 

stawiła, 
we 4o 
skarbu. 

Natomiast w zwłay.ku z pra
cami około utwor/enia banku 
emisyjnego, poruszane sn w 
min- .skarbu zupełnie realne I 
możliwe do przeprowadzenia 
pnojekry, nic obciążające skar
bu państwa. 

Ministerjum pracy 
społecznej pracuje w dalszym! mi, nie m 
ciągu usilnie nad zorganizowa- urządzeń 
niem Kas Chorych w b. Kon-ljących p 
gresówce. Detąip^izorfsanizowa-
ne są Kasy Chorych dopiero w 
17 powiatach, w tylut dalssych 
powiatach znajdują się w tej 
chwili w fazie organizacji. Z 
tych ostatnich znaczna część 
jeszcze w tym roku będzie mo
gła bvć otwarta. 

Organizowane są obecnie 
Kasy Chorych w powiatach: 
Konin, Koło. Słupca, Turek, 
Wieluń, Kalisz, Końskie, Kozie
nice, Opatów, Iłża, Kutno, Ło
wicz, Gostynjn, Skierniewice, 
Bielsk, Sokółka, Grajewo. 
ł ,W najbliższym czasie mini
sterjum pracy i opieki społecz
ne! przystąpi {akże do zorgani
zowania okręgowych związ
ków Kas Chorych dla woje
wództwa warszawskiego I łódź 
kiego. 

Te okręgowe związki Kas 
Chorych mają za zadanie uzu
pełnienie świadczeń na rzecz 
ube /.pieczonych w kierunku, 
niedostępnym dla pojejjyn-

la 
mniejszych kas, nlerozporządza I czasie 

wiednienil hmdnsza 
cych odpowiednfcb 

p nie rozporzadza-
ebnemi siłami łe-
aJeżą tu przeważ-

rekonwaiescen-
, . cfa mirtudach, 

leczenie prabz specjalistów, ktfl 
rych Kasa Chorych nie posiada 
zaopatrzeni^ w protezy, lecze
nie szpitalne, JezeH dana Kasa 
Chorych me ma własnego 
szpitala I t. q\, a pozatem okrę
gowe związki Kas Chorych bę
dą miały taljże nadzór nad ogól 
ną działaInd4ciA powiatowych 
Kas Chorych. * 

Dotychczas istnieją jut trzy 
okręgowe związki Kas Cho
rych: w Krtkowte, Lwowie i 
Poznaniu. 

Ukoronowaniem tego syste
mu ubezpieczenia na wypadek 
choroby będzie wreszcie pan̂ -
stwowy Związek Kas Chorych, 
obejmujący wszystkie Kasy 
Chorych w całem państwie i 
roztaczający nad niemi swoje 
opiekę i nadzór. Do zorgani
zowania państwowego Związ
ku Kas Chorych ministerjum 

czvch Kasi Chorych, zwłaskezaj przystąpi też w niedługim Już 

Nowy kanclerz sfcarto Wielkiej Brytanii 
LONDYN- 28 8. PAT. Newiue 

Chamberlain mianowany został 
kanclerzem skarbu- Joynsoo 
Hlcks — ministrem hygjeny. 

„OAZA NA ŚMIETNISKU" 
Wystawa 

przemysłowo - handlowa 
w Moskwie 

ilonfrrcu, J4 sUTpnku 
Nad Moskwa, w nocy płoną 

łuny, olbrzymi reflektor rzuca 
snopy światła: to podczas no
cy 7,000. robotników pod kie
runkiem znawców („spkców") 
inżynierów i czekistów wykon 
cza wystawę.. 
Przechwałki lunaczarskiego. 

- „Zwyciężyliśmy niebo i zie
mię — patetycznie woła Luna-
:zarski — niebo, które nas tak 
obficie •prze/, tale lato i>olewa-
to i ziemie -- grunt niedogodny, 

przecie teren wystawy 
byt śmietni-

kuitury"'... 
Otóż wystawa tworzona w 

gorączkowym pośpiechu na łeb 
na szyję, w ciągu 7-miu miesię
cy (bo gdybyśmy pracowali nor 
matnie, trzy lata, to byśmy Jej 
nic zbudowali) ma pokazaś śwla 
tu I ludowi Wszechrosji, co zna 
czy praca, nauka, technika, 
„jak się pracuje". Ano, zoba
czymy!.. 

bo 

Szaman sybirskl 
{„odmłodzony*' koń. 

1 ymczasem trąbi się o wy-
p^?e7'wat w i e 1 ' h y ł śmietni- stawie na wsze strony. Każda 
skJ"} Moskwy. Iirubernia ma pr/yśłać 3,000 wi-
J* i Ł ^L śmietnisku tern dzów. Bardzo wielu wybiera 
*ny zaiożyUśnry kwitnącą oazę I się „zajcem" czyli ,jia gapę*.' 

Już są dwa .gwoździe" wysta-
wy: szaman sybirskl który ob
cuje z duchami 1 koń 28-letnl, 
sprowadzony z Plotrogrodu, Ja 
ko okaz odmłodzonego przez 
medyków konia... 

U 
Na 48 dziesięcinach tionii roz 

rzucono 50 pawilonów i kios
ków, które w ogólnem zesta
wieniu maja dać odpowiedź po 
glądową na zapytanie: Jak za
prowadzić rai na ziemi? Boisze 
wicy, Jak wiadomo sa specjali
stami od raju, to teź zawczasu 
pomnożono liczbę aniołów. 

Niebo na ztaari. 
Na wystawie będzie swój $t 

dzia, który na miejscu będzie 
sądził, swoja policja, swoi cze-
kiści, swój wydział paszporto
wy, który dla cudzoziemców 
dniem i do północy będzie za
łatwiał tak nclążHwe wity i for 
malności. 

„Widz po obejrzcimi wysta
wy ma się przekonać, że tyflop I Oddział natury przedstawia I 

dzięki rewolucji proletariackiej 
Rosja mogła i będzie mogła w 
przyszłości od ruchu żywioło
wego śgrarnego przejść do re
wolucji w -dziedzinie rolnictwa 
i przemysłu, że tylko związek 
agronomji z .gospodarką mas 
pracujących zapewnić może 
błogostan materialny i ducho
wy narodu". 

Boże mój" Cóż to za słowaF 
Jak oni kochają naukę! Czy to 
może ów „szaman" dyktuje im 
te słowa! 
Wieś bolszewicka „na obraz

kach'*. 
Odbudowane wiernie w netu 

rze „dwory", chałupy chłop
skie z gub. archangiciskJei, wo 
roneżkiej, permskiej, penzeń-
skiej, kijowskiej 7. żywym i mar 
twym inwentarzem dają poje
cie' o tern, co jest, pięknie za
czadzone gospodarstwa wst 
skomunikowanej ma przedsta
wię idealną wieś. Jaka będzie. 

t ogaerw naturaJ-
wzywa... Ido ich 

nie niszczenia jak 

rozmaitość 
nych Rosji i 
zbadania ( a 
obecnie). • 

„Cuda" hodowli. 
Oddział ekonomiki wykazu

je stosunek rolnictwa do prze
mysłu, oddział rolnictwa i kodo 
wll wykaże cuda hodowii, u-

ba pracować! 
Oni uczą Europę. 

Przyjeżdżajcie oglądać wy
stawę! Ale czy|j|naprawde przy 
jedziecie? Pisn|fc urzędowe spe 
cjainie omawijiją tą sprawę i 
twierdzą, że —*jtak! 

Pomimo nieżyczliwości nasze 
go rządu, przemysłowcy nasi i 
kapitaliści iobno dali ta prawe winnic, jakieś nowe r* 

sy koni porewolucyjnych. Od-jjemne przyrzeczenie I wysyła 
dział inżynieryjny przekona 1 ja no trochu eksponaty, 
rvch, co nie wierzą o wieikiem i Tak twienJzi w interview P 
znaczeniu metalu, oddział urza 
dzen ziemskich oświetli potity-
kę kolonizatorską sowietów, 
najpiękniejszym, najmądrzej
szym będzie pawilon pracy — 
tej osnowy państwa socjali
stycznego — który wykaże. 
Jak poczesne miejsce zajmuje 
praca, jaką drogą daje się osią
gnąć harmonijne ustosunkowa
nie pracy l sił naturalnych, ja
ko osnowy przyszłości. 

II! 
Uczcie się! Patrzcie jak trze-

Plodorow, rerezentant misji 
handlowej ros. p Polsce. Twler 

t dyiektoróy 
kich ze swej 
ć we Lwowie 

RosJL 
d wystawy asy 

rdów na ogło-
ach polskich... 

dzi on, że jed 
Targów I 
strony obiecał 
osobny pawik 

Zresztą zĄi 
gnuje kilka ml! 
szenia w pi» 
Temeo Dan 

\ w wiei^ 
moskiewskich 
kładnicy. O 

eh I obozach 
cierpią nasi z*-

głucho.. 
}4dom irWto. 



1 Środa,39 wrzetala 1923 i 

Widmo krwawej zemsty 
(9 podziemiach wielkiej (tezowy 

Skonała w objęciach kochanka 
Tajemniczy mściciele zbiegli 

(Od wor§*<iN)ftki*ffO kormpond+ntu) 

Jeszcze nłe przebrzmiało echo pobycie na mhsścłe Różycka 
ohydnej niedzielnej zbrodni w r o d ł a około 8-eJ wlecz, do 
przy ul. w n * 

Dla ćitgo chet Hą rozwteśC? 

Co począć z rozpryśniątą złud. 
szczęścia małżeńskiego? 

Tak pyta Jadan z tych, Których Jest wielu 
Szanowny Panie Redaktorze? |Nie poinoftty bezczelne kłam-(mężatka, miofc nazwisko niech 
Niezmiernie ważna ankieta Mwn i wykręty. Oszukaństwo|go nc*i do c ^ u . Zadne.pra\vo 

ul. ii Prostej, gdy 
oto mamy do] 7 anodowani a no
wy potworny mord, w podob-

\ . l c i; 
talemulczych '• okolicznościach 
dokonany. Zrjpwu nóż był na
rzędziem śmierci. 

W sy tery mc domu nr. M 
prz\ ul.Mokotowskiej, jedną ze 
*'.k",>owych izdebek zajmowało 
I ęciom ludzi \ 
w dziwnie bezceremonialnych 

stosunkach 
xviących ze sobą: Jan Dąbek 
s.cwe z zawotju, kochanka je
go dwudziestopśmiołetnia Mał
gorzata. Różycka, Aleksander 
Nejman równteż szewc i Ale
ksander Koszonek tokarz z ko
chanką. 

Ofiarą wczorajszego mordu 
radia Małgorzata Różycka. 
Przed kilkoma dniami, kocha
nek jej Dąbek; przeniósł ją do 
n;leszkania sąsiada, murarza 
.lana Biczaka. S Powodem tych 
przenosin była;) 

zazdrość i bootirzliwość 
Dąbka. W tak £dasncm" współ 
nem pożyciu, w jednej izdebce 
kochanka jeg& stawała się 

mieszkania Biczaka 
w stanic podchmielonym. 

Odzie była — niewiadomo. W 
chwili gdy krzątała się koło 
wieczerzy, jakiś mężczyzna zaj 
rżał w otwarte okno od ul. Wil
czej, odchylił firankę i słychać 
było jak powiedział zduszo
nym szeptem do kogoś obok 
siebie: 

— O widzisz ją? Jest! 
Po chwili drzwi suteryny 

otwarły- się i na prosu stanęło 
dwóch mężczyzn jeden średnie
go wzrostu, drugi 
karłowaty I dziobaty na twarzy. 

Wywołali oni RóżycKą na i 
ciemny, piwniczny kurytarz. 
Sąsiedzi słyszeli końcowy ury 
wek rozmowy, prowadzonej 
poJniesionemi głosami: 

— Więc oddasz mi te 
dziesiąt tysięcy. „Hyziu" nie 
bądź dla mnie za mądry! 

Tc słowa Różyckiej zwró
cone były do owego dziobate
go mężczyzny. 

— Odejdź! Mogę ci dać w 
mordę conajwyżej! — była od
powiedź „Dyzia". 

DaJ-no nóż 

wooł na ustach zamarły lek 
Różyckiej, a potem głuchy u-
radek ciała na kamienną podło
gę jHwnlczncgo kiirytarza 

rozwodowa już jest na ukoń
czeniu, spieszę więc, abym 
zdążył Jeszcze przekazać na 
lamy Waszego cennego pisma 
I moją tragedje. 

Miała lat JX była przystoj
ną i ładnie tańcz via. Poznałem 
ją na balu. Uciekłem przed ko
lebami, odwożąc ją dorożką do 

i zdradę udowodniłem. Pomlsanc, żadne-4lubv nie są w 
ciężkiej walce z sobą, postano-Jstanie iitrzyih^ć i związać na 
wiłem się z nią rozejść. Ode-j zawsze ludzi nie rozumleją-
szła, nic okazując żadnej skru- cych sic i żlć ('obranych, tak 
cłiy ani chęci poprawy | jak wo lę z ogniem nic aie po 

Nic stawiłem się specjalnie \^c'f-y- J | 

/biegli sio ludzie spraw-1 domu. Byłbyni może więcej 

..wspólna własnością" męskiej n s | y s z a n o głos drugiego meż-
rołpwy mieszkańców. czyzny, - ja ju nauczę! 

Jakim | LecZ widocznie „Dyzio" sam 
komuuisrycrntm zwyczajom chciał dać krwawą „nauczkę", 

^rzeclwl ł się C/ąbek. bo równocześnie z teini słowa-
WczoraJ, po 'jdlkugodzmnym mi usłyszano krótki, jakby 

,i r 

Za cenę życia dwóch policjantów 
bandyci osSbM swego herszta 
Ntedługf łotr cieszył się wolnością 

Oocnały go kule policji 
(Od własnego korespondenta). *l 

W powiecie sarneńsklm 
wśród wielu innych szajek ban
dyckich grasuje jod dłuższego 
czasu najbardziej ze wszyst
kich 

groźna banda. 
której jednym z hesztów był 
niejaki Polaków. 

Bezczelność i okrucieństwo 
bandytów, należących do tej 
szajki znacznie wsławiły ich w 
całej okolicy. 

Władze policyjne oddawna 
zarządza/y obława, celem uję
cia wyjątkowo 'krwiożerczych 
bandytów l udało się wreszcie 
ująć herszta bandy Polakowa 
jednego z najbardziej niebez
piecznych złoczyńców. 

Przed paru dniami poste run 
ko wy Stanisław Ratajczyk es
kortował oprysika, przeprowa 
dźanego w bardziej bezpieczne 
miejsce, słychać bowiem było, 
że koledzy bandyty zamierzali 

Dołictent stracił oczytomność 
odebrali z rąk jego karabin, no-
ezem zbiegli wraz z Polakowem 
w niewiadomym kierunku. 

Policjant do dnia dzisiejsze
go walczy ze śmiercią. 

Zarządzony natychmiast po
ścig nic naprowadził narazienai 
ślad ucieczki bandytów. | 

Niedługo jednak, bo już na
stępnego dnia. dali o sobie znać. l 

W dniu tym posterunkowy służ 
bv śledczej, Władysław Du
dek, 

ców już nic było. Wyniesiono 
światło na kurytarz. 

W olbrzymiej kalnży krwi 
leżała cicha, już nieprzytomna 
Różycka. 

Natychmiast nadbiegł spro
wadzony z pi. Trzech Krzyży 
policjant Łukasz Dworakowski, 
który zawiadomiwszy Pogoto
wie, sam sprawnie zaczął ta
mować tryskającą krew z rany 
w piersiach. 
. Różycka z twarzą 

blada lak płótno 
| z \\yni::cni .strasznej boleści, 
nic otwierała oczu, głucha na 
płacz i rozpaczliwe zaklęcia 
kochanka swego Dąbka, który 
klęcząc trzymał jej głowę na 
kolanach. 

Przybył lekarz Pogotowia. 
Ratunek był spóźniony. Pa

trząc na długą zastygająca stru 
gę na podłodze, łatwo można 
było przewidzieć, że po takim 
upływie 

sercu krwi zbraknie " 
lada moment. 

W czasie opatrunka Róży
cka zmarła, im rękach rozpa
czającego kochanka. 

Ruszyło Pogotowie od bra
my, gdy przybyli na miejsce 
zbrodni naczelnik urzędu śled
czego p. Sonenberg, kierownik 
III brygady bandyckiej dr. Gul-
kowski, komisarz 13-go komi
sariatu p.x Kowalewski w oto
czeniu policjantów i wywia
dowców. 

Rezultatem 
pierwiastków ego śledztwa. 

było aresztowanie Dąbka, Nej
mana, Biczaka, żony jego praż 
Stanisława Kucharczyka, szew 
ca z ul. Mokotowskiej nr. 52f u 
którego Różycka często by
wała. 

Śledztwo prowadzi energicz
nie agentura śledcza 13-go ko
misariatu oraz Ill-cia brygada 
urzędu śledczego: 

Przy zwłokach zamordowa
nej, przykrytych chustką, posta 
wiono posterunek. Dziś w go-
dzonach przedpołudniowych 
przew iczionc będą 

do prosektorium. 
celem dokonania sekcji. 

Motywem potwornej zbrodni 
jest, według krążących wersji, 
zemsta. 

Za co ta krwawa zemsta — 
to pozostaje tajemnicą. 

nie I spotkał, gdyby nic to, 
że (p»*zy pożegnaniu zapropo
nowała rcndez-vous... Była ucz 
ciwła. 

Po 2-eh latach ożeniłem się 
z nią, miała wtedy <?5 lat. Zro
biłem to z cnłem zrozumieniem 
tego, co czynie — nic rokując 

siła KO wydostać z wiezienia. 
W drodze więzień był w nie

zwykle wesołem; usposobieniu, 
co w zdumienie wprowadzało 
eskortującego g<> policjanta. 

Zagadka niebawem się wyja
śniła, i 

W połowie drofri z lasu wy
skoczyło kilku uzbrojonych oso 
bników, którzy znienacka z ty
łu zaszedłszy posterunkowego 
rzucili się na niegrj, pragnąc go 
obezwładnić. W czasie oporu 
bandyci zadali mli szereg glebo'zbrodniarza policja w 
frtch ran w głcrwę ł ręce, a gdy ciągu urządza pościgi. 

Milioner — żebrakiem 
Znaleziono przy nim 18 milionów 

największy prześladowca ban
dytów. 

czynił dalsze poszukiwania. Kie 
dy znalazł się w oddalanem 
miejscu, na drodze 
padł strzał kładąc go trunem. 

Zaraz po tym wypadku od
dział policji w licznym składzie 
zarządził w tej okolicy obławę. 
Szczęśliwym trafem ujrzano w 
niewielkiej odległości bandytę 
Polakowa. Ujrzawszy policję, 
nic zważając na jej nawoływa
nia, zbrodniarz począł uciekać^ . . , „ . . . 

Komer.datiW oddziału ^wdTif!sądów i zabouonow. Złudzenie! 
mzkaz strzelania w siad za u-| Podlegamy przesądom nie w 
cickającym. Jedna z kul trafiła niniejszym stopniu, niż odlegle 
JST>. | pokolenia. Choćby tylko wla-

Nadbiegli do Polakowa poste , a w Talizmany! 
ninkowi | Wiarę tę wykorzystują dla 

A ft . . t i i swych cek)w praktycznych 
zastaU hrt tvlko stygnące j przemysłowcy i fabrykanci. 

Przypomnijmy sobie przedwo-
zabKego. jenną nianię .,słoniową'*, umie-
dalszym 1 iętnie podsycaną 

I przez fabrykantów 
cacek z porcelany, gipsu i mc-

] tuli. Niepodobna ^'ów^czas by 

sftbie pomyślnego 
Przyrzekłem i słowa dotrzy
małem. 

Owoc miłości — 
$7eśdomłesieczna córka, umar
ła. Różnice charakteru coraz to 
wyraźniej sic uwydatniały. 
Tak zwana miłość zamieniła 
się w obojętne pożycie, już po 
roku małżeństwa. Lubiła zaba
wy, teatr kolację I modne* stro
je, które, notabene, sama so
bie przerabiała, gdyż była mo-
dystką. 

Największą je} wadą była o-
gromna lekkomyślność, kom
promitowała męża i dom na ka 
żdym kroku. 

Moją wadą (jeżeli to tak mo
żna nazwać) było zajmowanie 
się poza pracą zawodową, dzia 
łalnością społeczną i politycz
ną. Znanego powszechnie w 
mieście (działo s4ę to na pro-
v. incji) męża,, kompromitowa
ła coraz częściej lekkomyślne-
mi znajomościami i czynami. 

Wszelkie perswazje nie od
nosiły żadnego skutku. Pew
nego razu w towarzystwie 
koleżanek przedstawiła mi pa
na S., pozującego na wielkie
go artystę dramatycznego, 

człowieka o nikłym talencie. 
występującego w naflJodrzed-
niejszym wówczas kinemato
grafie „nad program". 

Żniny był na ulicy ze swych 
podejrzanych manier. Zawsze 
w y pudrowany i uczenrfony a-
mant lekkiego typu i obycza
jów. 

On to miał uczyć żotię i jej 
koleżanki tańców. 

Dodać należy, iż człowtek 
ten był wdowcem, obdarzonym 
2-gicm dzieci. 

Zostałem powołany do woj
ska jako rocznik 1896, potem 
jeduaK zwolniono mnie z powo
du choroby, wróciłem tedy 
wkrttce do domu. Jeszcze 
przedtem wiedziałem co sle 
śwfeci. 

Teraz podejrzenia przeobra
ziły się w niezbitą pewność, 

do\\iadvwać, jednak 
los |ej Jest ml znany. 

Owocem jej „miłości" była 
córka, do dziś jeszcze żyjąca. 

Postąpił z nią okropnie, za
chowując się jak ostatni nik
czemnik. Odv chci;:ła z nim 
zerwać, pobił ją dotkliwie. W 
ciągu czterech lat pisała do 
mnie tfzy razy. Twierdziła, że 
chce prowadzić Inne życie. Je-

pożycin.jstem człowiekiem ogromnie po 
stepowym, lecz widmo prze
szłości nie pozwoliłoby ml na 
chwilę odzyskać utracony spo
kój. 

Nic była ani dobrą żoną, ani 
przyjacielem, nic posiadała 
przytem żadnych zdomosci 
praktycznych. 

Intryga i lekkomyślność1 

dopełniały czary nrzesytu. 
I dlatego nie żałuję, że posta

nowiłem być nieprzejednany-
Chciała za wszelką cenę być 

Z\vracałemi||;|b do odnośnych 
v. 1; d/. opowiedziałem stan 
rzeczy, prośfcny o wskazówki 
co do otrznnnnia rozwodu. Od 
]>owiedzlano mi. iż 

„powody są niedostateczne", 
zresztą poleoonl) mi udać się do 
prawnika specjalisty rozwodo
wego. 1 

Wszystkie'1 starania mofe nfe 
odniosły żadtle^o skutku. W 
drodze legalnej rozwodu nłe 
zdołałem upysikać, a przecież 
zdawało mi $U*1 zdaje, że mam 
zupełnie uzasadnione do tego 
prawo. Żyjemy,tedy w stosun
ku zupełnie nieuregulowanym 
i wypaczającym całe nasze ży
cie, i. 

Sądzę, że fąfcadnlente, które 
przedstawiłem, jest bardzo wa 
żne i należy m| się odpowiedź 
na to tak prosta lecz tak w*ż-
ne pytanie: 

— Co manj uczynić? 
JtmB. 

Pies prezydenta 
Co prezydent Hardhtg płsał o 

W gonitwie za szczęściem 
Co o talizmanach wlerdzą księgi Indyjskie 

Wiek dwudziesty szczycić 
się nieraz pragnie coraz szer-
szem wyzbywaniem się prze-

Za 
zwłoki. 

towarzyszaim 

Mądrzy mądrością odwiecz
ną hindusi przypisywali siłę ta
lizmanu różnym kamieniom szła 
chętnym. Kamień taki musiał 
„rządzić4 miesiącem urodzenia 
danej osoby. 

Diamenty* przynoszą szczę
ście kobietom, które urodziły 
się pod słońcem lipcowem. Per 
ły są klejnotem wrześniowym. 

Komu życie rozpoczęło się w 
mj.rcu, powinien nosić rubiny. 

Ody w Białym Domu. rezy
dencji prezydenta Stanów Zje
dnoczonych zapanowała, żało
ba po Śmierci prezydenta Har-
dingą, jedna tylko istota z oto
czenia zmarłego nie rozumiała, 
co się stało. 

Był to ulubiony pies prezy
denta, wabiący się Laddie 
Boy, rasy Airedale, który o-
czekiwal powrotu swego pana, 
obserwując bacznje 

każdy samochód. 
zajeżdżający do Białego Domu. 

Psi rozum mówił wiernemu 
stworzeniu, t e uaAstwo Har-
ding odjechali samochodem, 
wiec samochodem przyjadą... 

Prezydent Hardlng i jego żo
na bardzo lubili zwierzęta. Je
szcze przed laty, gdy Hardtng 
był redaktorem pisma „Marion 
Star4' w Marion, stanie Ohio. 
ktoś struł mu psa. HardJng pi
sał o tern wówczas: 

..Nazywaliśmy go Hub, a oko 
ies:o odzwierciadlało wierność 
i przywiązane serce. 

Nlcsposób uwierzyć, że czło
wiek mógłby torturować i żabi 
jać stworzenie bezbronne z po 

wodu swej 
ni a do ludzi 
tacy. Jedno 

uczciwe 
było warte ^dfld kłamliwych 
stworzeń ideuidzkich, mimo 
że noszą nhripie człowieka. 

Może pofwsUcje — poco n| . 
sać uwagi of te ie? Lecz Hnb 
był codzienn|'^n gościem w na
szej redakcji, przez ostatnie 
sześć lat, więŁ wywiązała sle 
między nami brzyjażń obopót-
n a * i n 

Niema z^v|rdzaju tawulĄmwA 
d u s ^ psu ,T ii ••<; 

dusza 
oznacza nie^biertelność. Lecz 
Hub był rxzWtązanym i k*d-
rrym. Był cidroliwy i wiemy. 
bardziej n iż | wielu ludzi, fldyz 
żadna poknsAirie mogła go od. 
ciągnąć od feia chorego pana. 
Nie mógł on'tyladać naszą mo
wą, chociaż dnżo rozomial — 
lecz spojrzenie jego oczu, po
ruszenie ogona było wymow
nym znakiem jego u c u ć wier
ności i sympat**' 

działania ptlomieni 
rrych. 

Kiedy wiec pa świecie 
da ciemność, ą światło k tand 
zapala się sarno, gdyż nłeuśwte 
eony przez słońce aparat elek
tryczny o sejjretnej feonstmk-

wet wydałem .̂  miliony. Sta
nowczo protestuję n- /cciw k«» 
aresztowaniu mnie. 

Oryginalnego milionera pod
dano rewizji. Podczas prze
trząsania kieszeni, z jednej 
z nich wyleciała paczka, / któ
rej po całej podłodze 

Uwagę policjanta stojącego 
iroy zbiegu ulic Bulwaru Wło-
<kleia> i <st. Lazarre w Paryżu 
^wT(Vił nędznie odziany star-
s*zy mężczy/na. który z natar-
orywością 

domagał się Jałmużny 
od przechodniów. 

Policjant zatrzymał natarczy 
we<rr> osobnika. Przyprowa-
izony do komisariatu oświad
czyn on: „Popełniliście pano
wie bezprawie 

Jestem mHjonerem. .UH1V, V J , „ ,_ .^ . f 
właścicielem ołbrzyinicj iortu-i Osadzono go w areszek 
ny. Dzisiai, przed ^ w f o np i 

! rozsypała sie masa 

Szafiry panoia nad kwietniem. 
majowi odpowiadają wiosennie 
zlelont szmaragdy, czerwiec 
jest pod władzą agatów, a paż-

ło być szczęśliwym, o ile nie po^ziemik ulega rozkazom akwa-
siadało s^ kolekcyj siedmiu, j mazynów, rzadko obecnie uży 
dziewięciu lub trzynastu słofii wany hjacent chroni od niesz-

od różnych astrolo- częścią urodzonych w styczniu 
okulistycznych t eon i ) . amiiletem lutowym jest ame

tyst, który rzymianie starożyt
ni uważali za ochronę nrzeciw 
pijaństwu. 

(iorącym sierpniem rządzi 
granat —̂  według inne i teorjl 
kamień staropanieństwa. Chło-

(7alcżnic 
liczno -
dobranych wro&tem, kształtem 
i materiał-.m. Oficerowie żabie 
rali swoje maleńkie karawany 
słoniów na front — nie rozsta-

i.iąc ^ię nigdy z tym talizmanem. 
banknotów Chcenie słonie zostały wy-

Po obliczeniu okazało się 18 cofane z rynku talizmanowego, 
liljonów marek niemjeckicl 
— Jestem milionerem, 

panowie rozumiecie, że z 
trudno wyżyć, tłumaczy 
dalej dowcipny włóczęga 

[kobiety uwierzyły w cudowne 
; l j e : właściwości korzenia 

due skromne turkusy są 
tarcza szczęścia 

dla dzieci, gdrudniowych, zaś 
KO , mandragoiur topoz koloru zwiędłego liścia o-
ic l* pomogła do tejjo niewątpHwie | jiekuje się listopadem. 

I fama ewersowskicj „Alraune'4).! Tak twierdzi stara mądrość 
I Ma to być nieocenionej warto-i indyjska. Im starsza, tern lep-
^ci lekarstwo na szczęście. 'sza. 

•Żywe latarnie morsWe 
Niejednokrotnie już zdarza- [ wieży, w zbieżności od dtf 

ły się uTPadki, że dozorca la
tarni morskiej, jak i jego pomoc-, 
rrik zachorowali obłożnie i nie 
było nikogo, kto mógłby zapa
lić światło na wieży. 

Łatwo sofcie wyobrazić, 
czem grozi brak światła w zna 
nej marynarzom latarni mor
skiej. Niejeden już okręt po
szedł z tego powodu na dno. 

Aby uniknąć podobnych ka
tastrof na przyszłość, rząd Sta
nów Zjednocz on ych zastoso
wał we wszystkich nad
brzeżnych latarniach amery
kańskich nowy wynalazek, po
legający na automatvczuem za 
pałaniu i gaszeniu światła na 

rwodując połą-
iłem prądu. 

wschodzi 1 za
świecać ziemie, 
ąd a u toma ty c^-

ieanej pogodzie 
się lub gaŚTrie 

zależnie od tp-
go, czy słońc^jświeci na jasne*.) 
niebie, czy ileż chowa się » 

ej i kurczy sięjj 
czenie ze źr< 

Kiedy słońci 
czyna silnie 
ten sam przy; 
nie gasi lal 

W dni o 
światło zaoi 
co pewien cz 

Gazy, dekoltaże l perfumy 
nie przechodni poza mury Watykanu 

Tylko s k r o m n i e odziano kobiety mojpk widzieć 
Ojca, f»wlętegr) i 

Jak wiadomo, istnieją specjaJ-I Suknie maj4 iięgać aż do ko
na etykieta i drobiazgowe prze [stek i musza b i ć z materjl nie-

^' T.ejrzy^tei. : 
Odzież powiina być luźna i 

nie u wydarniad zbytnio kształ-

pis\ dotyczące andjencji u O;-! przejrzystej. 
ca śv\. w Watykanie. Określo
no w nich sposób zachowania 
sic i ubiór osób, przyjmowa-
nych przez najwyższego do
stojnika kościoła katolickiego. 

Bardzo wiele osób o istnie
niu tych przepisów nie wie . H-
leganckie panie światowe przy
bywały do Watykanu zbyt
kownie i modnie ubrane, aż 

marszałek dworu papieskiego 
przed niewielu pniami musiał 
ogłosi 
nieme: 

następujące przy pom

rów, i i 
Ramiona i siyja mają byt o-

kryte. f 
Kosmetyków f p e r f m wty-

wać nie wołnoi 
Farby na włdsy mog^ bft o-

żywane. lecz nie w kolorach 
zbyt jasnych. 

| Kobiety, przybywające do 
: Watykanu, muszą przejść po
trójną egzarntpacje, nim otrzy
mają ostateczne pozwołente na 

i widzenie papłfeza-

L 



m 
Quo iisąue tamdem? 

ichrz«nł« 

zynnikom 
wszystko 
ać prze-

icprawdo-
przeto 
robota 

rze nasse-
na chwilę 
oraz wic" 

i c n m j tai 
na przed 
:h miasta 

Mozę si« to t. z' 
.miarodajnym i 
wtajemniczonym" 
•adnem lub zgolą 
podobne m, nie mjjtiej 
pozostanie faktem, 
wywrotowa na ob 
go województwa i 
nie i ustaje, ba, czyn 
ksze postępy. 

Apalą próbką po 
akcji była rorrzu 
tygodniem po uli 
odezwa komunistyczna er r* 
głodówki w miejsćpwem wie
zieniu. Mówi się tarn wyraźnie 
o pewnych rzeczach, dających 
wiek do myślenia aj nastrojach 
w pewnych kołach. U 
- Ze znacznie większą swobo

dą występują wichrzyciele na 
wsj, gdzie oko władzy bezpie* 
c r t ń i t w i jest mnij) czujne a 
brak krytycyzmu ułatwia drogę 
zawadjackim hasłoijji. Pawian 
poseł z mniejszości bardzo cza" 
stoi zjeżdża np. do | Grabowca 
Dubicz, Czychów i okolicznych 
wsj powiatu Biełajoaco i na 

sfyttM w JMalMttcirialt 
uuk)d«ją «ipwfa. 

gromadzkich zebraniach otwar
cia nawołuje włościan, by nia 
płacili podatków a w razfcs 
stosowania środków prajraauasv 
wych stawili czynny ópfo. Inna* 
mi sftwy propagoia anarchie i 
w i y w i do buntów. Najbliiaze 
posterunki Policji w tym rejo
nie znajdują sie w Orli i Kle
szczelach, nia było yadnak wy
padku, jaby w dnia) zabrania, 
urządzanego przez ». posła, 
zjawił aia tam przedstawiciel 
władzy bmpiecseAefwa. Naj
prawdopodobniej władza ta nie 
ma dfttpchcsae wiadomości o 
tem,jlM> sia dfttaja niemal za 
płotaat. *r 

PsitUważ nńejscowy aparat 
nia ejzaala tak, jakby było do 
zycsMta, władze centralne w 
Warszawie parftyslaly na wła
sną rtJaf • pewnych środkach, 
te jsdsjilf śmiech wysnać— 
napotykają eseeto przeszkody 

2
w gla*y*znyrn analfabetyzmie 
lofcałzgrsh czynników. Bezmyel-

b4aV*K**ty«m wali aia kłodą 

Ścisłe imfonnacje 
•*!*wi«vJ .9w«k«4aMf Myśli" 1 tstrilcn* Mną-

teal* Battfgo 0rif4a Jrc*mfttXlf 
D e jednego z miejscowych 

biur notarialnych zgłosił sie 
onegdaj wywiadowca Urządu 
Śledczego, celem przeprowa
dzenia wstępnych . dochodzeń 
przeciwko kasjerowi tego* biu
ra, a powodu rzekomo popeł
niona) przez tegoż kasjera w 
tamie biurze defraudacji w w y 
sekeśei 20 milionów. 

Obecny w biurze szaf z osłu

pieniem wysłuchał agenta, po
czerń tapawniwszy go. ze cała 
nistorje muej być wyssaną z 
palca, bo ^zbrodnia podobna 
wcale miejefca tu nie miała. 
zapytał t> źródło informacji. 
Okazało sie. że oszczerczą 
plotkę puściła w obieg „Swo-
bodnaja Myśl", a kłamliwie jej 
doniesienie dało pochop do 
wdrożenia śledztwa. 

Na bruh. 
Są4 l«ą)«a«csr »• potl«dxtnla lobotnigm orzekł 

tny tktmli|t tolutortw. 

litłntockl rekord lyttarcziliośei 
etyli jaskrawy pfryklzd ukrytej teiyjny i.nnatklej 

Czytając o wszechświato
wych, międzynarodowych re
kordach pływackich] lotniczych 
i tp., białostoczaninf nie ma po
wodu opuszczać uezu po so
bie;, Są bowiem: i na naszem 
ciasnem podwórku Bpewne o-
sobliwości, zdolna zadziwić 
kulturalne ludy św4ta . 

Wspomniemy tu p bezprzy
kładnym wyimku I sarmackiej 

'tężyzny, ujawnionej przy spo
sobności składanych obecnie 
deklaracji o dochodach dla wy
miaru podatku. I 

Przed Komisją rozpoznaw
cza, złożoną jak | — wiado
mo; — z przedstawicieli społe
czeństwa i władz Bcarbowych, 
stanął ostatnio jedtn z kapła
nów Ajsklepiosa. I 

— Jaki dochódj miał Pan 
Doktór w pierwszejm półroczu 
bieżącego roku>—t pyta prze
wodniczący. '| 

r - Półtora miliona marek... 
— brzmi stanówce odpowiodż. 
. Członkowie łColnisji spojrzeli 

po sobie, poczerni przewodni
czący pośpieszył | z objaśnie
niem; ) 

Pan Dokto^ widocznie 
nie zrozumiał... Ja sie py-

tafem o Panaki dochód w cią
ga sześciu miesięcy 1923 r., tj. 
w styczniu, lutymi marcu, kwiet

niu, maju i czerwcu — razem. 
Chodzi o wymiar podatku do
chodowego, który ma posłużyć 
do zasilenia Skarbu Rzeczy
pospolitej. Jaką wiec sumę po
daje Pan jako swój dochóa w 
ciągu półroku? 

— Półtora miljona marek — 
powtórzył twardo badany p. 
iConsyljarz. 

Na te powtórną odpowiedź 
oblicza członków Komisji okra
sił żywy rumieniec... Wstydzili 
sie za siebie samych, za włas
ne społeczeństwo. Miły Bożel 
Wiec to tak w naszej Polsce?! 
Lada chłystek, gbur, nieuk, za
rabia po parę mujonów mie
sięcznie, a tu człowiek z aka-
demickiem wykształceniem, z 
dwudziestokilkuletnią praktyką 
lekarską, z pozycją, na stano
wisku, w ciągu pół roku zdo
łał zapracować zaledwie półto
ra miljona! 

I z tych groszy dom utrzy
muje, za nie wyjeżdża z żoną 
do kąpiel, z* nie — jak fama 
niesie — ma zamiar rozpocząć 
niebawem wydawnictwo tygod
nika politycznego dla uświado
mienia współbracil Jakhniz bar
barzyńcami jesteśmy i ileż' ci
chych poświęceń i zasług- wa
łęsa sie po naszych' śmieciach! 

If 

Raz jeszcze zwracamy uwagę 
ochotników I poborowych rocznika 1902, 

że wnoszenie pedań o przed
terminowe wcielanie do szere* 
gów jest bezcelowe, gdyż wy
szkolenie poborowych rozpo
czyna sie dopiero w listopadzie 
i ze względu jba całokształt 
programu obuczenia nie jest 
dopuszczalne przirjmawanie no-
wozacieżonych w różnych, do-

c 
» 

wolnie przez nich wybieranych 
okresach czasu. a 

Podania zatem o wcześniej
szy zaciąg nie będą brane pod-
rozwage i pozostaną bez odpo
wiedzi, a wszelkie połączone z 
wniesieniem ich koszta i zabiegi 
narażą petentów na stratę cza
su i pieniędzy. 

Dr. ZA W A D JE 
Caerear zstąiUa I Uszek 

G A B I N E T I I N T G I N i 
powróci! i w i n o w i ! przyjęcia 

ul. Lipowa Nr. I. 
oe* j»4t. IS — I • • . I ea* 4 — » wl tcrt t . <m 

* NA RATY 5 
ubrania mczkie, dhlta. meble , ł ó i k a 

t e l a t n e , naczynia kuchenne 

Br. Perłowski 
alałystez, aL Lljows s, I pietra. 

Dr. Wacław KRAJSKI 
Choroby o c i u i wewnętrzne 

••wrócił I wzaawtł przyjęcia 
t k t r r t k 

ob «—10 i 5—7 
ul. Kil ińskiego 11. 1046 

Roki .sądowe, odbyte w so
bota, dnia 25 bm., poświecone 
były rozpatrzeniu 14 sporów 
mieszkaniowych, « których S 
zakończyły sie wyrokiem, po-
tępiającym lokatorów. Sąd 
orzekł eksmisje w dwuch wy
padkach aa niefłacenie cz 
szu, w jednym BM aa 

ue czyn-
suayeae* 

wanie lokalu dla celów, ni< 
przewidzianych w umowie < 
najem (przeciw p. W. przy ro 
gu Sosnowej, który urządził u 
aiekie dom publiczny). 

edenaście pozostałych spraw 
atwiono bądź ugodowo, bądź 

decyzją oddalającą dla 
ku dostatecznych podstaw. 

Tylko 300°|. 
podwyłKl InKną wlnfcidelo poKoJów umeblowanych 
i z tern umiarkowanem żąda- wszystkich innych przedmio-
niem zwrócili sie do Magistra- tów i świadczeń w Polsce, 
tu. pożerając je twierdzeniem. Prośba powyższa wejdzie na 
że cennik ich od dłuższego porządek dzienny jednego z 
już czasu nie był regulowany najbliższych posiedzeń Magi-
pozostat daleko w tyle poza stratu. 
wymaganiem chwili i ceną 

Mądry chłop zawsze na swojem 
postawi! 

Pouczający pnyWod wytrwałości męskiej oraz zgod
nego pozycja w rodzinie. 

P. Piotr, znany na ul. Ku
pieckiej dozorca domu, ucho
dził zawsze ę.m człowieka wiel
kiej mądrości życiowej.- Mnie
mania to miało; swoie realne 
podstawy. Całą okolica zasię
gała u niego porady w różnych 
kolizjach i przeciwnościach lo
su i najczęściej żle na tam nie 
wychodziła. 

Radząc inny 
zapominał i o 
sią też wcale 
spodarsył i u 
nem sen. sie 
Pragnął gwałt* 
tjFWCIBMMl ŻO 

p. Piotr nie 
|ob*e. Urządził 
ittjratnia, zago-
lił. Lecz w jed-
lie szczęściło. 

mieć syna, a 
darzyła go 

tylko dziewuchami. Zrażony 
niepowodzeniem, porzuca! nie
fortunną towartyezke żyda i 
wynalazł sobie kochankę, niat-
ke dwóch córek. Stato sie to 
przód 10 lały. 

Pożycie * przyjaciółką za
wiodło również ojcowskie aspi
racje p. Piotra, było bowiem 
zgoła bezdzietne. 

Inny na miejscu p. Piotra 
dalby już za wygraną, on jed
nak przedsięwziął jeszcze jed
ną próbę* 

U kochanki, jak sie rzekło, 
byty dwie dzieweczki, które z 
biegiem czasu podrosły i wy
chowały sie w oczach p. Piot
ra. Starsza z nich, 16-letnia 

Nastka, była biedaczką garba
ta. Poczciwemu z gruntu p 
Piotrowi żal sie zrobiło kaleki 
i zaopiekował sie nią szczerze. 

iSato tydzień temu Nastka 
wzięła rozbrat z pozornem 
dziewictwem, wydając na świat 
tęgiego chłopaka. Z e względu 
na różne okoliczności kobiety 
uradziły oddać maleństwo do 
Żłobka, A le tu wdał sie w spra
w ę sam p. Piotr, doporca. 

."•jfWie będzie — * * * 4 M — 
móf syn tułał sie po oehron-
kach jak jaką sierota. Jeszcze 
mią stać na to, bym go wyży
w i ł A gdy wyrośnie, zrobię z 
niego setnego rębacza i on 
mniO aa stawne.* nie opuśc i 

flrraaenii) etą t o powiedzenie 
w n | S l h i i n podobało. Prawd pa-
m 4nn.rinV ̂ rypTawieaio huczne 
chrzciny przy udziale wszyst
kich trzech rodzin. Babka no
wonarodzonego a była kochan
ka swojego „ zięcia" obsypy
wała czułościami swoją córkę 
i szcząśuwą rywalką w jednej 
osobie. P. Piotr z calem wyla
niem gościł i podejmował swo
ją pierwszą małżonką i jej o-
raz swoje córki. A kumowie, 
nalani po gatdło, w głos go 
wychwalali: 

— Mądry chłop — mówili— 
zawsze na swojem postawił 

Dr. J. Walewski 
Ceerebr skórae, weaerycsae, 

••cieałciewe 
ni. S i enk iewic ia 14 Bk. 3. 

rewaścu i nimfOjE 
Od • t—10 raao i od 4—7 BopolecUin 

w ai»Jłl«l« I * w f a f od JJ j i » I pp. 

Dr. M KANEL 
łasej sL sa cairaa weaerycsayck 

sterayck ł meczeatclewyck 
(n iemoc p ł c i o w a ) . 

Pnyim. S-Or. i ł-7 w. k«U*l i dii.cl 4-ł pp. 
al. S i enk iewic ia 37. o i o b n e wejśc ie . 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, meczopłciewe. 

Lecz. preauenlasml keatgana. 
Przyjmuje o d g o d i . 10—I i 4—7. 

B i a t y t o k , ulica Lipowa 17. 

• s j p e r e M y uauwa boi p l ec i en ia , ewe-
dzenie . krwawienie , zmniejaia f u i y . 

,VCDICAL- (i kogutkiem) 
Czopki hemoroidalne. 

2 ą d a ć w aptekach i (k ładach 
aptecznych. 156 

Handel, finansy i drożyzna 
Dowozi 3 wagony szmat. 2 

wagony cukru i I wagon mąki. 
Wywóz: 2 wagony sukAa. 2 

wagony cementu i t wagon 
soli. 

Czy toż mięso potanieje, 
gdy przybędzie z Rumunji ocze
kiwana już od dłuższego czasu 
duża partja wołów, zakupiona 

Rn e z białostockich rzeźników. 
ad tym rebusem łamią sobie 

w Białymstoku. 

głowy głodomojy. p ł a c ąe tym-
czasem bajkow^ .urny za nędz
ną „cnablinc". 

Opłata sa paszport zagraT 
"A^JS7 została podnieaiona dó 
501000 mk. Zą| dodatkowe ze
zwolenie na paszporcie, wyda
nym dawniej, l icz jeszcze nie 
7ZR!l?m\ P0b'Br' 8ie ob«nie I3U.UUU m k . i 

Dla wytrzeźwienia 
odprowadzono do aresztów policyjnych 
czterech obywateli, nie mogą
cych pogodzić sie z prohibicją 
świąteczną w Polsce. 

Męczennicy ci idei. która nie 
uznaje kompromisu z własnem.*.. 
pragnieniem, wyszli demonstra
cyjnie na ulicą, aby publicznie 
zaprotestować przeciw omyłce 

posłanki Kosmpwskiei. Poste
runkowy, widocznie zaciekły 
formalista, prfcyłączjł sie do 
pochodu, skierowując go pod
stępnie w puUpke. Będzie mu 
to policzone n t Sądzie doczes
nym i Ostatecznym. 

Obwieszczenie. I 
i — 

W y d z i a ł Hipoteczny Sa.dk Ofetegowe-
(O w Białynaatoka o b w i e e z e a a , im na 
d i i e n IB marca 1924 r. I wyznaczony 
zo i ta t termin p ierwias tkowe) regulacji 

hipoteki na n i emrhemoec i i 

1) w Białymstoku dawniej przy ul 
Alekaandrewik ie j pod Nr. 669. a •< 
kecn ie przy ulicy Warazawakiej poi ł 
miejakim Nr. 466, pol icyjnym Nr. 36, 
przeatrzeai ok* lo 000 aąi . kw. aale-
i ą c ą do S i a b t a j e Halperna i d 
ay spadkowej po zmarłym Judei u 
H a l p e m i e . 

2) w Bia łymstoku , dawnie j przy ul 
Aleksandrowskie j i Mikołajewskiej pod 
Nr. 167 564 i 2 i l«2 . a o b e c n i e przy 
ul. S ienkiewicza , p o d miejskim Nr. 21 . 
pol icyjnym Nr. 42. przestrzeni o k o ł o 
800 sąz. kw. należąca, d o masy spad 
k e w e j po zmarłym leku vel Izaaka 
Baraazu. 

) ) w Bia łymstoku, dawniej przy uK 
cach Zamiejsk ie j . S to łeck ie j i R » w n o 
l eg łe j pod Nr. 1356, a o b e c n i e przy 
ul icach: Wronie j p o d miejskim Nr. 1764. 
pol icyjnym Nr. I i Równo leg ł e j pod 
miejskim Nr.Nr. . | 6 0 l i 1802 pol icyj 
nym Nr.Nr. I i 3 przestrzeni 2 dsiea 
1 3 5 1 3 aa.*, kw. należącą d«v «aasy 
amadJkewaJ p o zaaarł^m M w k i i U 
Frojcikieele. 

4 ) oaadą w ł o e d a n s k ą na wai K o t ł y 
Bas. Psaynki star. Bialakiafo. p-rsaatrze 
ni o k o ł o 18 m o t a o w . no lo łurą do moJraow, n o U ł ą r ą 

roniuka, z a o b y c M 
i t ł y m Janio 

Piotra R a d a i w o a 
•May aajadkowoj p o 
Sowick im. 

5 ) w Białymatoku przy al . L i p o w e j , 
downioj p o d Nr. Nr. 7 i 1*6. a a b a o -
nle pod mimtwkim Nr. ł H < p o l i a j i o j i 
Nr. 44 , przoaUaoai o k o ł o 2200 s ą ś . 
kw. aaloSącą d o Saahteja , Halperna i 
do maoy epadkowej po zamarłym Ju-
aa la Haipernie . 

W lormia ie p o w y i e z y m wszyacy 
k tó i sy eaoą zg łoe i ć prawa awo d o po-
•aloaksayck a ieraahomesc i w i a a i aia 
otawio d o kaaeeUrj j Wydz ia łu H i p o -
t e c s a e g o p o d gromką skatkow prsa-
w i a s i a ą y c k w art. 154 i aoot. Cal . 
Hip . a roku 1818, 

Biaiystok, dnia 28 sierpnia 1923 r. 

Obwieszczenie. | 
W y d z i a ł Hipoteczny Sądu Okręgowe
go w Białymstoku jobwieszcze , t e et-
warte zos ta ło poatkpowanie spadkawe 

po znpirłych: 

1. Judelu H a l p e m i e wspó łwłaśc ic i e 
lu nieruchomości tt Bisłymstoku przy 
•I . L ipowej , dawnjjoj pod Nr. 7 i 166, 
a obecn ie pod zaiijakim Nr. 7354 po
licyjnym Nr. 44. fT 

2. Janie Sawickim właśc ic ie lu osa
dy włośc iańskiej n i wsi Kotły gm, 
Paeynki starostwa Bie lskiego . 

3 . Markusie Frejdkiesie właśc ic ie la 
nieruchoaioaci w Białymstoku, daw
niej przy ulicach; UZamiojaktej. Sto
łeck ie j i R ó w n o l e g ł e j , pod Nr. 1338, 
a o b e c n i e przy u l i iakh Wroniej pod 
miejakim Nr. 1784. Spolicylnym Nr. 1 i 
R ó w n o l e g ł e j pod nUojtkim Nf.Nr. 1801 
i 1602, pol icyjnym iflr. I i 3. 

4. Icku vel Izaak i Baraszu, właści
c ie lu nieruchomość • w Białymatoku, 
dawnie j przy ulicy [Aleksandrowskiej 
i Mikołajewskiej | t̂ d Nr. 166/564 i 
2/192. a obecn ie prfly ulicy Sienkie
wicza pod miejski*)] Nr. 21 policyjnym 
Nr. 4 Ł Ti 

5. Judelu Harpto i ie wspófwłasci 
c ie lu n ieruchomośc i w Białymatoku, 
dawnie j przy ulicytjjjAleksandrowskiej 
p o d Nr. 669. a o l t tcnie przy ulicy 
W a r s z a w s k i e j pod {piejakim Nr. 486. 
pol icyjnym Nr. 36. 

Tercoin regulacji 
znaczony zoatał n 
1924 roku w kance 
p o t o c z n e g o , gdz io 
zg łos i e prawa awo 
klazi l . 

Białystok, dnia 

Łakąrs-deAtysta 

P. P. CICH0ŃSKI 
P a ł a c o w a 4 telof. 19. 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , z ło te 
i kaaczakowo doetawki. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Alafuz-
jewskiego szpitala wenerycznego . 
Caereay weaerycsae, saarao it 
aMCze-piclawo (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppołud. ul. Kil ińskiego 11 

(ul. Niemiecka) w Białymatoku. 

Dr. S. KracowsRi 
Caereay wowaetrzao, 

aeeiece ł alaszoija. 
przyjmuje o d godz. 10-12 i od 4-7 

UAŁYSTOK. ul. Lipowa 17. 

Dr. SZACKI 
Ckereey asza, garala I -masa 

przeniós ł s ie na ul. Sienkie
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—1 i 4—7. 

padków tych wy-
dzień 16 marca 

Wydzia łu Hi-
i teresowaai wiaai 

skutkami pre-

jeierpnia I92f r. 

Dr. M. KicnelsoB 
CĄereay weaar; ezao-sUraa. 

Białystok, ul. Bilińskiego 8. 
telefon Nr. Z43. 

Przyj moje od j 9—I i 4—7. 

Dr. Leon 
Spec, rasreas 

waaMryesma 
Oiwłetleałe co w 
Przyjmuje od godz 

Białystok, ulica 

Ogło*zenial drobne. 
Zgubiono paszport | |merykańaki wyd 

przez konania Mnerykaaakiego w 
Waszyngtonie n« imi^ Franciszka 

Krys iewicza , przytent zgubiono 2-wle 
azyfkarry w y d przez. Starostwo Biało
stockie na imię Franciszka i zony 
Antoniny Krysiewicz i Świadectwo 
kwalifikacyjne wyd.: przez Pol. Pan. 
w m. Choroazczy n> imię Antoniny 
Krysiewicz , zam. w * wai Kruszewie 
pow. Białostockiego^a-m. Choroszcz. 

1042 

Zgabiono ś w i a d e c t w o od opłaty po
datków akcyzowych, wyd. przez 

Urząd Akcyzowy m Białymstoku na 
imię Stanis ława Karowskiego, zam. 
przy ul. Rynek Koscipszki Nr. 19. 1040 

Zgubiono książkę wojikową wyd. w 
Białymstoku pjźez Kom. Kon

trolną na imię Józfcfa Rogala (racz. 
1899). zam. we wsi iKarpowicze pow. 
Bia łos tockiego , gm. Dol is towskiej . 

X- !2! 
f ajp 

NOWY WIELKI TRIUMF POLSKIEJ SZTUKI FILMOWEJ 
Cudowne widoki rodzimej natury 

W o d o s p a d y Mickiewicza, tonące w s łońcu drogi i dróżki, fpieżki 
i ścieżynki, śnieżne szczyty, droga d o „M o r-

Dramat życiowy w 6-ciu aktach na tle prawdziwego zdarzenia a k i e g o O k a " wśród wirchów, l imb. „Mor-

Halina Maciejowska, W. Biegański, R. Sobieszewski, A. Piekarski, I. Starczewski8kie" w ca*ym »woim majestacie, kotliny, skały 
i jaskinie: skalna ściana „Drugiego Mnicha*' 

OTCHŁAŃ POKUTY 
w rolach g ł ó w n y c h 

99 
UL 

PociąteM o < 

99 
ULICA SIENKIEWICZA Nr. 22. 

. 7 i l " i l 0 , ł w . 

„Modern" 
Kasa czynna od godi. 6. 

P o c z ą t e k 
od godt. 6.45. 890 i 10.15 

wieczer. 

Dziś arcydzie ło wszechświa towej s ławy 

„WĄWÓZ ŚMIERCI" 
GDY KOBIETA KOCHA 

i NIENAWIDZI 
6 akt. życia, snów czarownych, arcyludzkich cierpień i gwaltown, cierpień 

.* #" i * * * 

*" xz* \»* Sekunduje |ej znakomity 

Lucino Albirłini 
P a s s e parteut i bilety u lgowe n iewaiae 

PRENUMERATA;: bez odn 
Dglo«z. zagrjnicz. linji okrętowe 

Na zasad 

ers 

Red. Józef Ujejski. Drokajnfcla Zrzezaania Samorządów. , BtałjetekT 

tekście 48D0 marek. 
tecznych o||25 proc. drożej, 
icie. 

wska 83 
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